
Prenum era ta  w miejscu kw arta l­
nie złp . 1 2  ■—  miesięcznie z ip .  4. 

N er  pojedynczy gv. 10. w~ 332.
Prenum era ta  na prowincji  z op ła tą  

pocztową z łp ,  2 0  kwartalnie.

w Warszawie dnia t%  - Grudnia. 1829 roku w Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 11 Grudnia 1829 r.
Wexle. ? żądano p łacono

A m sz tc riłam  250 l . Ii. 2  m iss. j __
B e rl in  100 ta l . 2  m ies. i 597 __ _> .
Z  kro t. t e r .  . . . __ _ __ ___'
G dańsk  1 0 0  ta l . 2  m ies. i 594 __• •
z k ro t: te r :  . . . __ __ __
H am b u rg , 300 M k. 2  m ies . i 912 __ __ ___

L ip sk  1 0 0  ta l. 3 m ies. — __ _ __

L on d y n , 1 . 1. s z te r . 2 m ies. 42 — ___ __
M oskw a 1 0 0  r .  b. 1 m ies. __ __ __ __
P e te r s b u rg  d i t to 1 m ies. __ __' __ __
P a r y ż ,  300 fran . 2 m ies . 1 490 __ __ __ |
W ie d e ń , ISOjŁi. ren . 2 m ies . \ 025 __ __■. _; p
W ro c ła w , 1 0 0  ta l . 2  m ies . j —  ; — — - a

phono Gotowe pieniądze zadano

Z ło to  P o ls k ie  z a  100 zło .
I in p e r ja ły  r o s .......................
D u k a ty  H o l. now e 1 s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażn e  
d it to  n a  p a s s ir .  . .
d i t to  a n s tr ja c k ie . . .

F ry d ry c h s d o ry  . . . .
P ru s k i  k u ra n t  . . . .

d i t to  b ile ty 'k a s s o w e -  
A ssy  gna  R os. . . , . . „  Jg ,
B ile ty  bankow e au s t: z a  lO O f.R .l —
Ę in le s u n g  S z e in y  d i t to  . I  —
L is ty  za s taw n e , (*) §  97

180

p łacono Papieiy.

97

d it to  d it to  w p a r ty a c l i . \  
A sse k u ra c je  sk a rb : . .
O b ligacje  p ra g s k ie  . .
D ow : k. c e n tr . lik w id a c y jn e j, 

d it to  d it to  za  żo łd . . .
d i t to  d it to  ż a  in n e . . ■

Z a p isy  drogow e. . . . .  .
O bligac. ro s . 6  od 100 w assy g . 

d it to  d i t to  w  s re b rz e . . 
d it to  5 od 100 w s re b rz e . . 
d i t to  5 od 100 w  H am b. C e r t 
d it to  d it to  w  P o z . A ngl.

żądano p ła c

343 __ -
— — —

i  — — —
i  — — —

— — __
'36 — 35
— — . —
— — —

|  — ■ — —
— — —

— -
— — -
— — -

BERLLINÓ —  D n ia  S g ru d n ia . —  Listy zastawne p o l­
s k i e ,  żądano i płacono 97. —  Obligacje udziałowe pol­
s k i e ,  gotowemi żądano 5 6 | ;  na 1 stycznia żądano | ,  p ł a ­
cono j§; na 1 marca żądano i płacono 2S-J.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  PO L 9K IE .

Jiom m issja  wojewodztwa K r akowskie go. •—Podaje do p u ­
blicznej wiadomości, iż następujące dzierżawy propinacjów 
w  do b rack  rządowo-górniczych cxpirnją w  roku  przyszłym 
i  są do dalszego jednorocznego w ydzierżawienia przez 
p lus licytację, a mianowicie:

W  obwodzie Olkuskim  położone. — i) W  D ąb ro w y  i 
na  Kopalni Reden  expirujaca z d. ostatnim października 
i83o roku; — 2 ) W  Gołonogu ejcpirująca z d. ostatnim ma­
ja i 8 3 o r . ; — 3) W  Porąbce na K opalni .Niemiec z dniem 
ostatnim maja i83o roku .

W  obwodzie Kieleckim położone, expiru ją  z d. ostatnim 
maja i83o roku. — 4). W e  wsiach B ilczy, K uby, Bieleckie 
M łyny ,  Kowal i Posławicach. — 5) Miedziano-gorzc i  D ą­
b r o w y .

'.Licytacja odbędzie się w biórze kommissji w tw a  K ra­
kowskiego W  izbie sesjonalnej od summ dotychczasowych 
niem nie j według dotychczasowych w a ru n k ó w ;  w  te rm i­
nach : — lej)  D n ia  2 8  grudnia r. b. od summy złp. 9 6 7 0 ; — 
D rug ie j  d. 3o g ru d n ia  r .  b, od summy zip. 4 oo2 ; ~  T rz e ­
ciej d. 4 stycznia i83o od summy złp. 25oo; — Czwartej d.. 
2 9  g rudn ia  1 8 2 9  r o k u ;  — Piątej d. 3 i  g rudn ia  1 8 2 9  od sum ­
m y złp. 1 8 0 1 .

( ł ) Nie licząc W to wartości kuponu wynoszącej Z l. l  gr. 26J

Chęć p rze to  mających wzięcia w  dzierżawę powyższych 
p ro p in ac j i ,  kommissja wojewódzka wzywa, aby  w  miejscu 
i te rm in ie  wyżej oznaczonych, stawili się zaopatrzeni w  
po trzebną do dzierżaw propinacji  kwalifikację i w  pien ią­
dze na vadium  w yrów nyw ające  w ,j- części summy do l icy ­
tacji oznaczonej, nadmieniając, że dozwolone jest kobietom 
dzierżawienie propinacjów w  dobrach rządow ych z w y łą ­
czeniem starozakonuych obojga p ic i .— W  Kielcach dnia 2 1  
listopada 1 8 2 9 . —  Radca stanu prezes, TVielogłou>ski.-~ Se­
kretarz  jeneralny, Z am ojski.
—  U  rzą d  m unicypalny m iasta  stołecznego TKąrszawy. —  

Mając do sprzedaży przez publiczną licytację 22 p a r
butów futrzanych , rękawiczek skórzanych futrem w y ło ­
żonych par 23 i furażerek z tylnemi daszkami i z nausz-  
nikami watowanemi granatowych sztuk 12, a niebieskich 
sz tuk 10. U rząd  municypalny , wzywa niniejszym chęć 
kupna takowych effektów mających, ażeby się na te rm in  
d. 17 b. m. we czwartek o godzinie 11 p rzed  po łudn iem  
w ratuszu głównym w biórze policji stawili gdzie więcejj 
dającemu , za gotowe pieniądze nabyte rzeczy natychmiast 
wydane będą. —  w Warszawie d. 6  grudnia 1829 r o k u . —  
V ice-prezydent, L u b o w id zk i.—  Za sekr.  jen ,  W iern ick i.
—  Podpisany właściciel nowo-wymurowanych Ł az ienek  
zwyczajnych oraz łaźni poprawnej parzącej p rzy  ulicy 
Tam ka pod Nr. 2871, niżej klasztoru S. K azim ierza; m i .  
honor donieść szanownej publiczności, iż takowy zak ład  
z dniem 15 b. m. i r. niezawodnie otwarty zostanie. —  
Gdzie również będzie urządzone1 m ie jsce ,  w k tórym  do ­
stanie wszelkich napojów i jedzenia za cenę um ia rko ­
waną. . Kaz, Nairnski,
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Wiadomości W arszawskie.
—  K u r j e r  Wa r szawsk i  do n o s i ,  iż w z a m k u  s t a ro ży ­
tn y m  C z e r s k i m ,  dziś j u ż ł y lk o  pamią tką  b ę dą c ym ,  w ś r o d ­
k u  d z i e d z i ń c a ,  pod z iemią bl i sko pu ł t o r a  1 'okc ia ,  w y n a ­
l ez iono podw ó jny  b r u k ,  j eden  b y ł  u ł o ż o n y  z s a m yc h  o- 
Ł r ą g ł y c h  ka mien i  mających z u p e ł n e  podob i eń s t wo  du ku l  
i bo m b  a r m a tn i c h ;  kamien i e  t e ,  co do ok rąg ło śc i  , u m y ­
ś ln ie  mu s i a ł y  być o b r a b i a n e ,  k t ó r e  może  w czasach j e ­
szcze  p r z e d  wyna lez i eni em k u l  ż e l aznych ,  do o b r ony  s ł u ­
ż y ł y .  W górze  tegoż  za m k u  na wschód będącej ,  d o s t r z e ­
gać  s ię doje znaczna ilość kości i s k o r u p  z u r n  ro z s y p a ­
nych .  G dyb y  zby tn i a  twa rdość  ziemi  dozwol i ł a  wynaleść 
j e s zcze  c a łk o w i t ą  u r n ę ,  r oz wiązane  zos t a łoby  py tan i e  od 
j a k  dawnego  czasu za m e k  Cze r s k i  exystu j e .
—  U ży tecznym dla hand lu  x i ę ga r sk i ego  p rzeds i ęwz ięc i em 
bę d z i e  r ozw oże n i e  s i ą ż e k  po k r a j u ,  na  co o t r z y m a ł  po zw o­
l e n i e  gor l iwy o ro z s z e r z e n i e  ha nd lu  tego l i terat ;  będz ie  
m u  sio na l eżał a  wdzięczność  p r zy j ac ió ł  ojczys te j  l i t e r a tu ry ,  
jeś l i  p rzeds i ęwz ięc i e  to po my ś l ny  uwieńczy  s k u t e k .  T y m  
sposobfein s zanowny  l i te r a t  Now ik ów  r o z p r z e s t r z e n i ł  h a n ­
del  s i ę g a r s k i  w RoSsji .  ( K.  P . j
 W y s z e d ł  u A. Gu łęzowsk i ego  i ko m p .  poszy t  I J I  t o ­
m u  I I .  P a m ię tn ik  a- le/farshiego W a r s z a w s k ie g o  , w y da ­
wanego  p r z ez  D r a .  Mai cza.  -Zawiera : 1) O cza rne j  k r o ­
ście p r z e z  D ra  I l c lb i cha  z Kal isza.  2)  R ozb ió r  c h e m i ­

c z n y  ro ś l iny  zwanej  bars zcz polski  ( h e r a c i e u m  sphondy -  
l i um.  o) O oddz i e l en iu  za po mocą  operacj i  z rakowac ia -  
ł e j  szyi maci cznej  i ca łe j  macicy.  W yją t e k  z l i stu D r a  L udwi -  I 
Ła  K eh l e r a ,  z P a r y ż a  d. 7 paź d z i e rn ik a  do ,wydawcy pi-  1 
sanego,
—  (N ades łane ')  —  Od d an y  obowiązkom u rz ędow an ia  i 
t y m  w y łą c zn i e  pośwjęcaj ąc  s ię,  m a ł o  wiedzieć  mogę ,  co i 
s ię d z ‘eje w tak nazwanym śn i e c i e ,  z jakiejkolwiej i .  s t ro-  j 
n y ,  uważa to, k om u ko lw ie k  upodoba  się.  Używając  p r ze -  f 
ciez n i e k i ed y  wolnych  chwil  od za t ru dn i eń ,  to dla ko rzy -  S 
s inego s t r awien i a  czasu ,  to dla z abawk i ,  c zy tywam ga- | 
z e ty ,  a m i ęd zy  t emi  odczytawszy:

a)  W n um er a ch ,  26S ,  269 ,  270  Gaze ty  K o r r e s p o n d e n -  
ta Warszawsk i ego ,  umie szczoną  r ec e nz j ę  pod a r t y k u ł e m .
«L it ter  a t  n r  a. —  R y s  H is to r j i  P o lsk ie j  od  w zn ies ien ia  się  
inonarchji  a i  do os ta tn iego  u p a d k u  i  rozbioru  k r a j u , 
prze z  J. M ik la szew sk ieg o  R .  I i .  C. L .  —  E d y c j a  I W ,  
R .  ]S29 .»  k t ó r e m u  a r t y k u ło w i  r e d a k t o r  wspo mnio nć j  
gazety t r a f ne  n a d a ł  godło:  aO bce rzeczy  p o s ia d a ć  tako-  
w e  ro zum ieć , dobrze jesfo a le w ła sn a  trzeba  n a p rzó d  u- 
rniecn» —  tudzi eż ,

b) W n u m e r z e  275  te jże  gaze ty ,  z amieszczone  obywate­
la województwa s andom ie r sk i e go  z pod  Jwa n i sk ,  wzg lędem 
powyższe j  r ecenz j i  i samego dz ie ł a  uwagi  , z aos t rzo­
n ą  została cbęe moja nabycia t egoż dzi e ł a ,  i żby z niego 
j u ż  to dla siebie somego ,  pod wzg lędem obudzen ia  p am i ę ­
ci o dziejach ojczystych;  j uż  to dla obzna jomien ia  z t emi  
m y c h  młodoc i anych  synów,  osiągnąć,  że, tak  r z e k ę ,  p r z e ­
powiadany  użyt ek .

Nadzi e j e  i oczekiwani a  moje zawiedz ione  nie zos t ały .  
N ab yw szy  to dz i e ł o ,  po odczy tan iu  onegc  i z z u p e ł n ą  
s k r y  pula tn ością o wewnęt r zne j  j ego war tości  ocenieniu ,
■w istocie uzna ję  t akowe bye godnem i zas ługu jącem pow sze ­
chnemu  pol eceniu ,  a lbowiem dzie ło to dla zmn ie j s zen i a  
swej  z ew nę t r zne j  ob j ę to śc i ,  wczem p rzeb i ja j ą  się ży ­
czliwe chęci  a u t o r a ,  i zby  t akowe  z wględu mn iej szego 
wydatku  a w dz is ie j szych k ry t y cz n yc h  czasach znakomi t ą

zapewn ie  r u b r y k ę  ka żde mu  u m i a rk o w a n e m u  obyw a te low i  
s t anowiącego,  snadni ej  r tabytem być m o g ł o ,  t r eśc i  wie  z e ­
b r a n e ,  obe jmujące  vvewnątrz s i ebie  p r zy  zamie szczen iu  
w ize run ków  p an u j ą cy chm ona reh ów  i ka r t  j eogra l i c zno - topo -  
g ra f icznych  w e d łu g  zachodzących  z r ozg ran iczen i a  z m ia n , ob ­
s ze r n e  i na jdawnie j szych  czasów,  bo od r o k u  8 60  e ry  
ch rześci j ań sk i e  sięgające w iadomośc i ,  mieści  to wszystko 
co t y lko dla p r awego  Po laka,  sk r zę t neg o  badacza ,  w po ­
wzięciu wiadomości  o c zynach  i dziejach ojczys tych,  o r ó ż n o ­
rodnych '  na p r z em ian  powstawania  i u p ad ku  k r a iny  p r z yc z y ­
nach , o wzmagan iu  się i us tawaniu handlu ,  r ęk od z i e ł ,  
oświaty i t .  p.  obo j ę tnem być nie  m o ż e ,  jak  to c a ł e  dzie­
ł o  p r z ed s t a w ia .— K t ó r e m u  iżby za s łu żo ne  w ka żdy m szcze­
góle oddać zale ty,  t r z eb aby  pr awie  do s łown ie  powtórzyć 
tegoż r e d a k c j ę ,  gdy w te j ,  k a żd y  wyraz,  każda  okol i cz­
ność,  są tej  wartości ,  że ścisłe b io r ąc ,  n ieby pomin ię t e  być 
nie powinno,  w czem dla oszczędzeni a miejsca r edakc j i  Ga­
zety Pol sk ie j ,  r ów n ież  i n ne  ważne wiadomości  obe jmują-  
cej)  ograni czając  zawód mych  chęci ,  muszę  poprze s tać 
na sk r e ś l en i u  t ylko pvzglgdem powyższego  dzi e ł a  na s t ę ­
pnych uwag.

Edycj a  ta n i ezm ie r n i e  więcej  obe jm u je  faktów j ak  3 
p ierwsze;  faktów,  c ze rpanych  z rozmai tych d z i e l i  t ak z so- 
bą po ł ączonych ,  żc  s tanowią dob ó r  na j i nte r essownie j sżych 
r zeczy .

W żadne j  his tor j i  nic b y ło  d o ł ącz ony ch  dziejów L i twy ,  
k tó r e  dla nas  są t ak  i n l e r es su j ąee  i od nau k i  his tor j i  pol ­
skiej  oddz ie loneni i  byćby  n ieppwinny .

Ogólne  p r z y  końcu  każdego  panowania  ob razy  s tanu 
k r a ju ,  ch a r ak t e ru  m o na r ch y ,  n a ro du ,  i zwrócone autor a u- 
wagi,  wie lk i e  r zuca j ą  świa t ło  na część nauk i  f i lozoficzno 
pol i tyczne j ,  do r ze t e lnego  wyobrażenia ,  dz ie jów,  ich p rzy* 
czyn,  sp r ężyn  i s k u t k ó w  kon i ecz n i e  ' pot rzebnej .

Powody w z ro s t u ,  chyleni a się i upad ku  Pol sk i ,  w Ga ze ­
cie K or ro spo od en t a  No.  275  t a k  d o k ł a d n i e  p r zywiedzio-  
no,  są p e ł n e  p r aw dy  i p r ze ko na n i a ,  a śmier ć  jej pol i ty ­
czna z rz et e lnością  opisana ,  ch a r a k t e r  i sytuacja  oraz n i e ­
szczęś l iwego S t an i s ł awa  Augus t a ,  w prn.wdziwem wystawio­
ne świe l le ,  czego w ża dn ym  dotychczas  p i śmie  nie by ło ,  
s tanowi j e d nę  z wielkich dz ie ł a  tego zale t .

Wiadomośc i  o h an d lu ,  p r ze m y ś l e ,  naukach ,  obyczajach,  
s tanie w o je n n y m , i  g łówn ie j s zych  p r aw ach ,  wp ływ  na s tan 
k ra ju  i c ha r ak t e r  na ro du  mających,  są t r a l n i e  p rzywiedz io ­
ne i z do ł ąc z on em i  w p rz yp i e k ac h  h is t o ryeżnemi  a ne gd o ­
tami ,  uz upe łn i a j ą  -i u rozmaica j ą  ten ogólny dz i e jów k r a ­
j owych ob raz .

P i e r ws zy  r az  w p o d o bn ym  dziele  użyto  p r z ez  autora 
p r zy ł ą cz e n i e  pod każ dem pan ow an i em wypadków w spó ł ­
czesnych innych k ra jów,  j e s t  w dw o jak im  względzie  k o r z y ­
s tne  r az ,  iż n i ezna j ącym ich , c i ekawe  ba rdzo  przedstawia 
zdar zeni a ;  powtóre ,  iż zna jącym je  i umie jącym myśleć,  
nasuwa ob razy  i okol iczności  do po równani a  i u tworzeni a  
sobie r ozci ągle j szych w yo brażeń ,  dać mogących powody 
do g ł ęb ok i e go  rozumowania .

Tabe l l e  ge nea o l og i czn e , r ówn ież  p i erwszy  raz p r z e z  
autor a  d o ł ą cz o n e ,  i n a j ł a tw ie j s zym  do pojęcia ich sposo ­
bie u ł o ż o n e ,  n i e t y lko  d o pe łn i a j ą  wiadomości  h i s t o r y ­
cznych,  ale m i ł e  Po l akowi  dają  p r z ekonan i e ,  że dotąd  
jeszcze  w wielu m o n a r ch ac h  k r e w  polska  p ł y n i e .

N ie  m a ł ą  dla uczniów ko rzyść  s tanowią ucinki  h i s to­
rj i  pol sk ie j ,  r ó w n i e  raz p i e rwszy  wskazane :  gdyż n i e ­
tylko u ł atwiają  im pamięć  faktów h is to rycznych ,  ale po*
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dają sposobność  powtó rzen i a  ich w ła s n c m i  s ł owami ,  co 
w naukowośc i  w i e lką  j es t  i poży t eczną  po t r zebą .

N akon i ec ,  samo wydani e  t ak  ozdobne,  tak kosztowne,  
dowodzi  go r l iwość  autor a ,  o zachowanie  wszelkich pamią ­
t e k  i wszelki e u ł a twieni a  nauk i .

Sprawiedl iwa uwaga Gaze ty  Ko r r e sp o nd en t a ,  źe w l i ­
t e r a tu r z e  e l eme n ta r ne j ,  dz ie ło to stanowić będz i e  epokę ,  
gdyż w dobo rze  r zeczy,  u k ł a d z i e ,  zwięzłości  i jasności 
swojej ,  j e s t  wzo rowem i go dn em  nąsładowania a szczegól­
niej  godnem uwagi n ie tylko  uczonych polskich ale i z a­
g r an i cznych ,  gdyz n i ema dz ie ł a  przeds tawiaj ącego d o k ł a ­
dniej  h is t o r j ę  Po lski ,  k t ór e j  mało kto z obcych znać  stara się.

Z  tąd okazuj e  s i ę ,  ze au tor  wszelkie  uboczne w idok i  
t ak  wiele w mnożen iu  i wydawaniu p łod ów  l i terackich 
wpłyWu ma jące  odsunąwszy ,  powodowany  j e dy n i e  zarni- 
ł o w an i e m  p r aw d y  i oddan iem j e j  z wszelką dokł adnośc i ą ,  
a w'dr aż l iwych  miejscach z wszelką  względnością;  nieszczę-  
dz i ł  p racy ,  aby stać się prawdziwie z iom kom  swym p o ­
ży t ecznym,  a zwła szcza  młodz i eży  uczącej  się,  k tór e j  d a l ­
sze wyobrażeni a  i uczucia,  od p ierwotno wpojonych  w ich 
u m y s ł  i serce  zasad,  najwięcej  zależą.  C a ł e  dzie ło p e ł n e  jest  
dążności  i zamiarów prawego obywatela ,  k t ó r e  au to r  chce 
i us i łu j e  na tchnąć n ie ty lko  w uczniów k tó ry m p racę  
swoją poświęci ł ,  ale w każdego rodaka  i nawet  cudzozi emca,  

. aby  my lne  ich dotąd o narodz i e  i dziejach naszych s p r o ­
stować opinje .

A tak powyższemi  uwagami  , p r zyna jmn ie j  w wła-  
sne m p r zek ona n i u  wywiązuję  się autorowi  dz ie ł a  zo-  
bowiązków włożonych  p r z e z e ń  na każdego  umiejącego 
cenić ,  wartość tegoż.  M.  H.
Dz i ś  z imna  s t opni  14.

P iOSSJA.  —  Z  P e te rsb u rg a , d . 26  (2S) l is to p a d a .  —  
Oto są pocieszające nowiny o stanie zdrowia  N.  Pana ,  

zawarte  w bul etyn ie  onegda js zym ;
>i N .  Cesarz  Jm c i ,  p r z e p ę d z i ł  dzi eń  wczora jszy  i noc 

dzis iejszą j a k  naj lepiej .  —  Gdy J.  C. Mść p r zy cho dz i ć ' j uż  
zaczyna do zu pe łn e go  zd ro wia ,  ż adne  prze to bule-  
t yny  wydawane nie będą.  —  Dnia  14 ( 2 6  ) l i stopada o 
godzini e z rana .  —  (podp i s ano )  C rig h to n . —  R aucch . 
^A rend t.

FRANCJA*  —  Z  P a ry ża  d. 29 lis to p a d a . —  Xiężnn B e r ­
ry  dnia  wczo ra js zego  wróci ła  do Paryża.
—  Rr .  Po s s e  zięć Luc ianna  Bonapar tego ,  wsiadł  dnia 13 
b. m. w Hawre  na pak i e bo t  am er yk ań sk i  zwany the R a m  
i pop łyn i e  do Noweg o- J o rk u .  Zapewnia j ą ,  że wys łany  zo ­
s t a ł  w z l ecen iach nadzwyczajni e ważnych.  Po tom udaje  się 
do M e x y k u  , z tamtąd  do Bucnos -A i r es ,  Chil i ,  P e ru  i na- 
powró t  p r z e z K o l u m b j ę .
—  Tu te j szy  sąd policji pop rawcze j ,  skaz a ł  po t r zygodz in ­
nej  naradzi e ,  na z ap ł acen i e  500  f r anków ka ry  i na j e d n o ­
mies i ęczny aresz t ,  r edak t arów  Jour. dii Commerce  i Ćou- 
rier frd n ę a iij ,  za umieszczen ie  z p r zypi ekami ,  ak tu  stówa-, 
rzyszenia  Bre tańsk iego.

GRECJA.  —  Po potyczce ,  k tór a odbył a  się p rzy  Pet r a  
nie daleko T eb  z wielką T u r k ó w  s t ra t ą ,  oddzi a ł  Gr eków 
z 400 0  ludzi  sk łada jący  się,  w y r u s z y ł  ku A tenom.  Mni e ­
mano ,  że  l iczba ta dos t ateczną  będz ie  do wygnania  wszy ­
s tkich T u r k ó w  z całej  Liwadji .  L is t y j ed na k  kup i eck i e  I 
a Zanie  donoszą ,  że f r ancuzk i  o k r ę t  kupi eck i  p r z y w i ó z ł 1

tam wiadomość o za sz ł e j  na nowo między T u rk a m i  i G r e -  
kami  potyczce,  w k tó r e j  ostatni  zup e łn i e  zostali p o r a ż e ­
ni. Wiadomość ta,  gdyby  się mia ł a  potwierdzić ,  zmie ­
n i ł aby  znacznie t er aźn ie j sze  po łożen i e  rzeczy na s t a ł ym  
lądzie Grecj i .  Gdy  j e d na k  na p ro s te j  d rodze  i z Ro r fu ,  
gdzie  zwykle  na jpewnie j sze  o wypadkach  w Grecj i  do ch o ­
dzą  wiadomości ,  nie zostal iśmy dotąd  uwiadomieni ,  zda r ze ­
niu więc t em u  p rz ed  na s t ęp ne m po tw ie rdzen i em,  w iary  
dac nie możemy.  Wszystk ie  wiadomości ,  o wewnę t r znć n i  
po łożen iu  G r e c j i  mianowicie  More i ,  są nad e r  z aspoka ja j ą­
ce; zaufanie  w rządz ie ,  a szczególniej  w osobie h r ab i ego  
Capodist r ia is ,  jes t  n ieograniczone,  i n i e ł a tw o  mó g ł by  kto t e ­
go dopiąć,  aby w lak iem b y ł  od ca łego na rodu  poważaniu .  
Gdyby nawet  w tym k ró t k im  czasie,  w j ak im  na czele r z ą ­
du zostaje ,  n ie  by ł  k ra jowi  mądr ych  rozpo r ząd zeń ,  i r o z ­
t r opn i e  wyrachowanych p raw nada ł ,  t e dy  osobiste  j e go  
osądzenie  p r z y  naj t rudn i e j szych  zapytaniach , tain gdzie 
p rawodaws two nie by ło  dos l a tecźnem,  p r z y j ę t e m by  zo ­
stało za s tanowcze.  D ow od em  tego,  j a k  dob roczynn i e  
c zu jny  j-ząd działać może  nawet  na najdziksze  narody  , 
j es t  ta okol iczność,  źe  wszyscy z wysp Joński ch  do Ca- 
r og r od u  p rzeznaczeni  gońcy ,  p rze j eżdża ją  p r zez  M o r eę ,  
i że we wnę t r zna  kommun ikac j a  jak najs taranniej  jes t  u r z ą ­
dzona.  Co tein bardzi ej  jes t  zadziwiającem , że w M o ­
re i  można t e r az  z na jwiększem jeździć bez p i e czeńs twem,  
że się to dzieje w k r a j u ,  w k tó ry m jeszcze n iedawno m o r ­
ders twa pub li czne  po ulicach j ak  r zemios ło  pope łn i ano .  
Urządzen ie  si ły lądowej i morsk i e j  dob rze  się odbywa , 
t ak ,  że w przeci ągu roku ,  Grecja  przy  najs i lniej szych swych 
gran icach  , powinnaby  już mieć  znaczną wo jenną  m a r y ­
n a r k ę  i lądowe wojsko.  Związki  hand lowe zaczynają  si j  
znowu,  a z A lexand r j ą  prowadzą  n i ek tór e  wyspy  gr eck i e "  
znaczny handel .  Przy, ' tak pomyś lnych  widokach dla m ł o ­
dego pańs twa ,  obawa, . aby hrabi ego Capodist r ias  nie u su ­
nięto z widowni  pol i tycznej ,  mus i  być dla ca łego n a r o d u  
n ad e r  dotkl iwą.  Wiadomość o tern roze sz ł a  się t u o d k i l -  
ku dni ,  i znalazła powszechną  wiarę.  Zapewnia j ą ,  że h r a ­
bia chce Grec ję  opuścić,  sko ro  tylko p r zez  wielkie  m o ca r ­
stwa p rzeznaczony  będzie  nas t ępca  jego,  i że dla tego p i ­
s a ł  do Lo ndy nu  i oświadczył  swoje gotowość z łożeni a  n a ­
tychmias t  swego u r zę du ,  gdyby  pobyt  jego w Grecj i  nie  
mia ł  odpowiadać  w idokom wielkich mocars tw.

GALICJA, i LOD OM Eli  JA.  —  Z e ljw o w a  d. 4  g ru d n ia —  
—  Osierocone ka t ed ry  przy  uniwersytec i e  Lwoskim,  o t r z y ­
mali: umieję tności  pol i tycznych .i aus t ry  jackiego pol i tycz­
nego prawa , dotychczasowy p ro f e so r  s t atys tyki  p r z y  
tymże uniwersytec i e d r . ,  S to eg e r  ; klassycznej  l i te r a tu ­
ry i es tetyki ,  z k tór emi  połączona  jes t  fdologja ł ac iń ska  
i g r ecka ,  prof essor  łacińskiej  filologji i his tor j i  po w sz e ­
chnej  p rzy  f i lozoficznym instytucie w P rz e m yś lu ,  M ic ha ł  
Ganawal .

H I S Z P A N  JA.  —Z  M adrytu  d. 20 listopada. — P od r óż  n o ­
wej  k r o l o w y  zmien iona  została w  t en  sposób,  że dop ie ro  
dnia  8 g ru dn i a  pr zybędzi e  do A ran jue z ,  a dnia  i i  odbędzie  
u roc zy s t y  wjazd do M ad r y tu .  — W  czazie jej p r ze j azdu  
p r zez  F ranc j ę  odebra ł a  n i ez l i czone mnóstwo petycj i  od e -  
■nigrantów his zpańsk ich  w e  F r a n c j i  o s i adłych ,  i z a p e w n i ­
ła ich o i n t e r e s o w an iu  się swo jem za nimi .
- -  W s z y s c y  tak  zw an i  iridefinidos i illim itados  oczyszczen i  
i n ieoczyszczeni ,  dos tal i  r ozkaz  oddaleni a się z M ad r y t u .  
Mówią ,  że to u cz y n io n o  dla  t e g o ,  aby p r zy  ro z w ią z a n i u  
k o r p u s u  o c ho tn i k ów  k ró l ewsk i ch ,  n ie  okazać dla n i ch  wię-



przychylności, ijńie dawać przyczyny do jakiejbąć niena­
w iści. ___________

P O R T U G A L IA .  —  Z L is b o n y  d . U  lis to p a d a . ~  Wiel -  
ikorządca wyspy Madejry doniosl'  rządowi ,  ze liczba stron* 
l i ików Donny  Marji  da Gloria pomnsSj  się codziennie,  
t ak , ,źe w lada dzień spodziewać się można powstania 
przeciwko teraźniejszemu porządkowi r zeczy.  Don 
Miguel postanowił  zmienić guberna to ra  tej wyspy.
—  Stan Lisbony i całego kraju jest  t ak niepomyślny,  ze 
«w teraźniejszem położeniu d ługo już zostać nie może.  
W pałacu Queluz czynią przygotowania,  wskazujące dfdeką 
podróż ,  a przynajmniej  d ług ie  oddalenie się. —  Infantka  
Donna  Marja da Assęmpuao,  jest  zdrowsza:— Rada stanu zb ie ­
r a  się codziennie i naradza nad środkami polepszenia in t ere ­
sów ska rbowych :  Przedsięwzięto zaradzić niedostatkowi 
p r ze z  zaciągnięcie pożyczki  i sprzedaż dóbr  emigrantów, 
ale obydwa środki  zawiodły; w pierwszym nie by ło  pożycza­
j ą c y c h ;  w drugim brakowało na ochotnikach kupna.  —  
Między D.  Miguelem a królową matką zachodzi niepo­
rozumienie  z p rzyczyny,  że D.  Miguel nie chciał jechać do 
Madrytu  dla znajdowania się na ślubie s t ryja^swego.

PRUSSY.  —  Z  B e r l in a  d n ia  S g r u d n ia .  —  Hrabia Ma- 
tuszewicz szambelan i tajny radca ,  p r zyby ł  tu z Paryża,  
i  po jednodniowym pobycie w dalszą do Pete rsburga  udał  
s ię drogę.

W ŁO CHY .—  Fodłu g  dzienników Włoskich,  ciało sławnego 
Canowy złożone jest wPasagno,  w rodzinnem jego mieście ; 
?*5r rco w kościele Dci  fratr i  w Wenec j i ,  a akademja sztuk 
p iękn ych  tego ostatniego miasta ,  prosi ła  brata n ie bo­
szczyka o podarowanie jej  prawej  r ęk i  tegoż.
—  Wiadomo,  .że Don Emanue l  Godoy wchodząc nieda­
wno w nowe związki ma łżeńsk ie  , t ytułował się na biletach 
wizytowymh sięeiern Pokoju,  który to ty tu ł  odebra ł  mu t e ra ­
źniejszy .król  Hiszpański.  To  by ło  powodem do rek la ­
macji rządu hiszpańskiego ,  który domagał  się aby Don 
Em.  Godoy oddał  patent wydany mu przez Karola IV.  
Skończyło się na t e m , ż e  D.  Godoy z łoży ł  wspomniony pa ­
tent  w ręce Pa p ieża ,  k tóry go xięeiem Rzymskim mia­
nował ,

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
K a le n d a r z  p o l i ty c z n y ,  A z ja ty c k o -  A fryW żń sk i.

( D o ko ń czen ie .)

Kraje Indyjskie od Atiglji niezawisłe.
N e p a l.  —  Ma 53,000 kwadr ,  lieus i dwa miljony lu ­

dności.  Na południe i zachód graniczy z posiadłościami 
sng ie l sk ie mi , na północ z górą Himalaya , na wschód z 
k ra j em  Sykkin.  Fizyczne własności  zbliżają mieszkań­
ców tej k r a in y ,  podobnie jak i mieszkańców kra ju  B u ­
tan,  do Tatarów i Chińcayków. Rodzinna dynastja Surya-  
B a n s y ,  co znaczy potomkowie s łońca ,  zgasła r .  1768. 
P o  wielu rewolucjach i zmianach, panuje teraz temu k r a ­
jowi xiąże czyli Radsza,  nazwiskiem Randszydra Bikram 
Sah.  Stolica Catmandu , mająca ludności 20,000.

L a h o re . Obwodu 50 ,000 kw. l ieues ,  ludności  trzy 
is i l jony,  graniczy z Kaszmi rem i z rzeką  Indus  na p ó ł ­

noc;  na jpołudnie  z D eb l i ,  Andszmir  i Mal t an;  na wschód 
dotyka do gór północnego Indostanu ; na zachód z krajem 
Afganis tan,  od którego przedziela go rzeka Indus.  W ł a ­
ściwie Jskłada się z dwóch p rowincj i :  Pendszab i Kuzy- 
stan. Władcy mają  tytuł  Seików i są wyznania indyj­
skiego.  Machometan nienawidzą i prześladują.  Kraj  ten 
ma ki lku odrębnych naczelników,  z których ci co zamie­
szkują na południe  od Setledi ,  zostają pod opieką angiel­
ską ; północni  zaś podlegają panującemu teraz Randszyt-  
S y n g h ,  który! ma 66 lat  wieku.  Stolica Lahore.

S y n d e .  Ma 21,000 kw.  l i eu es ,  a ludności miljon. Na 
północ graniczy z k rajem Multan i Afgani st an;  na po łu ­
dnie z j ju s tyn ią  Kucz i morzem ; na wschód z Adszmir a 
na zachód z morzem i z górami Bcluczystanu.  Hołd u­
je  mogołowi Akbar .  Rządca ma ty tu ł  Su bh ada ra ;  te ra­
źniejszy zowie się Mir  Murad  Ali. P o db i ł  on część kraju 
Afganistan.

S in d ia .  P rzes t r zeń  10,000 kw. l i eues ;  ludność 4  mi­
ljony. P rzedosta tni  władca tego kraju Dewlet  R a o , wo­
jował  z Anglikami i roku  1803 ut rac i ł  bl isko połowę k r a ­
ju  swojego;  w roku 1817 odebrano mu i drugą część;  
uma r ł  2 l  marca 1827 r .  Następcą jego został  dwunasto­
letni Muk t  Rao,  krewny n ieboszczyka ,  przybierając tytuł  
Ma horadsza - Ali Dżach Dźa nkodszy  - Rao Sindhia Baha- 
der .  • Stolica teraźniejsza Gual ior  ; dawna Undszein,

Kraje « tamtej strony Gangesu.
B ir m a n ie , ma ją  3 ,500 ,000  ludności.  Od pokoju za­

wartego w Jandabu na dniu 21  lutego 182(5 r. , odpadły 
od k raju Birinanów; cały A r a k a n ,  część Martabanu , Ta- 
wary i Tecasserun , oraz wyspa Mergai-; t a k ,  że dziś 
składa się już  tylko z k r a ju  Awa i Pegu,  Alfa jest  ze- 
psutem wyrażen iem Ainwa , I t tórem lu d  stolicę mianuje. 
Nazwanie Bi rmamów idzie od słowa M r a m a , używane­
go p rzez Ara kannów , gdy chcą ten naród mianować. 
Od początku istnienia tego k raju , panowało w nim 128 
władców. Od roku 1819 panuje  Maduczeo,  używając tytułu 
k róla ;  liczy teraz lat 45.  Stolica Awa.

S ia m . —  Zawiera krainę  po jednej  i drugiej  stronie 
r zeki  Menatn.  Bi rmanie zawojowali Siam w ro k u  17 57 
i zajęli stolicę jego Julhia wytępiwszy całą rodzinę pa­
nującą z ty tu łem królewskim.  W roku  1769 pewien bo­
gaty Chińczyk nazwiskiem Piatak,  wygna ł  Birmanó w i sam 
zasiadł  na t ronie,  ale zamordowano go 1782 r o k u .  P ie r ­
wszy monarcha z panującej teraz dynastj i ,  nastąpi ł  po nim 
i r ządzi ł  do 1809 roku.  Jego następca u ma r ł  1824 r.  
Panujący  teraz zowie się Kroma Gziat.

Cochinchi.na. —  Dawniej  Chinom podlegała^ obejmo­
wała w sobie k raje  Cochinchina;  i Tu nk in ,  oraz znaczniej­
szą część kraju Cambosze łącznie z prowincją Siampa.  
Władcy t ego kraju nadają pewien tytuł  latom panowania 
swojego. Lata zmar łego 1812 r. władcy,  nazywały się Dza-  
long,  co znaczy od  szczęścia  w sp ierane ', a lata jego n a ­
stępcy zmar łego  1822 r o k u ,  M ę ń g -m e n g , w zn io s ie  p r z e ­
zn a czen ie . Na rok  p rze d  śmiercią otrzymał  inwes tytuię  
dworu Pekińsk iego.

S u m a tr a .  —  Władca ma ty tu ł  Toanko Passman,  to 
jes t  p a n a ,  np.  pana Lindu,  Norinchi,  Lubu-Agam i a 
han-Pandszang,

Ja w a
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Jawa. —  Ma 4 ,600,000 mieszkańców. Suł tan r ezy ­

duje w iugjaconta,  w dawnej prowincji  Mataran-Mnngko- 
Burano-Sepu.  Roku 1826 koronowany by ł  przez Holien- 
d r ów ;  uma r ł  d. 2  stycznia I82S r.  Młody sułtan zostaje 
pod opieką Pandszwang Mangho Kotamo. Władcą g łó ­
wnym większej części wyspy,  nazwał  się Susuhanan i r e ­
zyduje w Suracarta nad rzek ą  Solo.

Chiny. —  Teraźniejsza dynastja pochodząca z Man­
dżurów, zowie się Tai t-czyny,  to jest: bardzo czysta. W 
Chinach nie znane jest  irnie monarchy.  Siedzący teraz 
na tronie jest  najstarszym synem swego poprzednika Mian 
Ming,  zmar łego dnia 2 września 1820 r. Nadał  on ojcu 
swemu ty tu ł  pozgonny : Dżyn Czung-szuihoang-ti ,  to jest 
w sp a n ia ły  i m ądry cesarz , pełen  m iłosierdzia  po p rze­
dnik. T y tu ł  honorowy lat panującego teraz monarchy Chiń­
skiego, jest: w mowie chińskiej Cao-Ku.ang, a w mo­
wie Manczurów, Doroi-Eldenghe,  co znaczy: św ia tło  roz­
sądku. Ma teraz lat 46.

Japon ja . —  Teraźniejszy D a yri  (cesarz),  panuje od 
r .  1804. Za życia podobnie jak w Chinach,  nazwisko 
jego nie jest znane ludowi. Stolica Miako, inaczej  Kio. 
Naczelny wódz wojska Japońskiago zowie się Kubo albo 
Dżogun,  rezyduje w Yedno. On to właściwie mówiąc, jest 
rządcą,  udaje tylko posłuszeństwo dla Dayri  jako potom­
ka dawnej japońskiej  dynastji,  która na 660 lal przed na- 
szą erą panować zaczęła.  Pierwszym z niej. władcą był  
Sin-Mu.

.WIADOMOŚCI NAUKOWE-
Zagajen ie  posiedzenia  Tow arzystw a Królewskiego W a r ­

szawskiego P rzy ja c ió ł N a u k  dnia  9 grudn ia  1829.
Nim na przyszlem da Bóg posiedzeniu publicznem,  stó-^ 

śownie do ustaw towarzys twa król.  przyjaciół  n au k ,  zda- 
m 3r publiczności rozciąglejszą z prac naszych sprawę , dziś 
pokró tce  tylko wspomniemy o tych,  któremi  sie towarzy­
s two zajmowało w zeszłym półroczu.  Nie mogą prace u- 
rnysłowe iść z tym pośpiechem, z jakim się wznoszą ręko-  
dzielne i mechaniczne.  Nadto,  towarzystwo nasze, nie jest 
jak gdzieindziej złożone z osób wyłącznie poświęcających 
się naukom i umiejętnościom. Nie  masz w gronie naszein 
członka,  k tó r yby  ciągłych urzędowych nie miał obowią­
z k ó w ,  tak,  iż w godzinach tylko do odpoczynku przezna­
czonych, '  naukowym pracom poświęcić się tn.oże. Dość zwa­
żyć ogrom i ważność przedsięwzięć naaeycii, by sie przeko­
nać Re pot rzebu ją  pilności i  czasu. Conamur tenues grandia.

Jeżeli  atoli z ważnych dzieł naukowych  dla uży tku pu­
bl icznego przedsięwziętych przez nas, mało k tóre zupełnie 
nskuteczuionem jest ,  wszystkie atoli śpiesznym krokiem 
dążą do zamierzonego kresu: i tak,  już jest  pod prassą r zut  
myśli  o pisowni  polskiej ,  tym celem ogłaszającej się d r u ­
k iem,  aby każdy miał sposobność zastanowienia się nad 
n i m ,  podał swoje uwag i ,  pewny,  iż towarzystwo  wprzód 
m m  pierwsze myśli swe w‘ stałą zamieni ustawę,  z wdzię­
cznością korzystać z uwag  tych  nie omieszka.

Towarzystwo  kroi.  do dzieła tego największą p r zy w ią ­
zuje ważność. Pismo mówi H erder , jest naj trwalszą,  naj­
spokojniejszą, najdzieluiejszą ustawą Przedwiecznego.  Przez 
nie to narody  działają nad narodami,  wieki nad'wiekami,  
przez hię to ród ludzki ujrzy się nakoniec ,  otoczony ł a ń ­
cuchem braterskiej  tradycji.

Postępuje d ruk  materjalów do dziejów prawodawstwa 
l i tewskiego.

Ma towarzys two  król.  w  zamiar-ze drukować pracę li­
czonego kolegi Bańdtke,  to  jest, zbiór ustawodawstwa na­
szego z X V  wieku.

D ruk u j e  się,  i posiedzeniem dzisiejszem uzupełni  się'  
tom 2 i Roczn ików naszych.

Niespracowany kolega nasz Le lewe l ,  zajął się ułożeniem 
zb io ru  medalów towarzystwa.  Liczba ich tak ojczystycli 
jak s ta rożytnych i obcych 3781 w y n o s i ,  a darami gorli­
wych  zromkąpw powiększa się codziennie.  Ma towarzystwo 
kroi.  zamiar zająć się niezwłocznie,  wydan iem tex tu o me­
dalach ś. p. A lbe r t r andego ,  z uzupełnieniem onego p rze z  
kolegę Gołembiowskiego i pot rzebnemi do tego ry c i na m i ;  
tych w 3' konanie w najznaczniejszej części winniśmy gor l i ­
wości xcia Jnici H en ry ka  Lubomirskiego.

Szanowny członek nasz Jmci x.jjjBiskup Płocki,  ciągle 
t r udn i  się uzupełnieniem tłómaczenia swego dziejów H e r  o-  
dota.

Jmci X .  Garski  i Morongovius  w  Gdańsku,mie wiedząc 
o sobie , zajmują się przełożeniem Xenophon ta  ; a tak ufać 
należy,  iż wkrótce uj rzemy w języku naszym najważniej ­
sze dzieła tak sprawiedl iwie wsławionych greckich pisarzy.

Rozebrane z postanowienia Tow. Kr.  prace względem 
dopełnienia dziejów narodowych,  zostają jeszcze w zawie­
szeniu. Ufać atoli należy ze sie dopełnią.  Wspomnienia 
narodowe najdroższe dziedzictwo ludów, są dziełem,  którego 
nic zastąpić nie może,  bo gdy naród jaki  czuje się wo- 
czach swoich uszlachetnionym, przez dawne i chlubne w spo­
mnienia,  już przez to umieszcza się w wyższym stopniu 
w opinji świata ca łego.

Kolega nasz Gołębiowski,  własnym nak ładem d r u k u ­
je dzieło nader  ciekawe o ubiorach i strojach używanych 
w Polsce za najdawniejszych czasów. Ma w pogotowiu i 
inne opisy tyczące się zwyczajów i obyczajów krajowych.  
Dzieło to interessować powinno każdego Polaka.

Wyszedł  krótki  "zbiór hislorji ojczystej ,  z inappami , 
przez niespracowąncgo kolegę naszego Lelewela,  wielce 
użyteczne dzieło i wybornie do nauki młodzieży naszej za­
stosowane.

Przys łane  t rzy koraedje do konkursu  o wyznaczoną 
przez JP.  Daniszewskiego nagrodę,  pod sądem są miano­
wanej do tego deputacji,

Kolega Brodziński  p rze łoży ł  pięknym rymem poezje 
xięcia rymotworców naszych, Jana Kochanowskiego.

Dla długiej  i ciężkiej choroby P. Leonard,  t rudniące­
go się odlaniem posąga Kopernika,  dzieło to spoźnionein 
zostało, podstawa atoli już jest ustawioną,  di'uga połowa 
posągu już się wkrótce odleje, a odkrycie i poświecenie 
onego z końcem zimy nastąpi. Towarzystwo król .  dla 
uwiecznienia uroczystości tej, poleciło artyście naszemu P. 
(Reszczyńskiemu wygotować medal,  wyrażający posąg K o ­
pernika,  z stosownym na odwrocie napisem. P re n u m e r a ­
ta na medal ten wkrótce ogłoszoną zostanie.

Uchybyliśmy miłym szlachetnych dusz uczuciom, uchy­
biliśmy mówię wdzięczności ,  nie kładąc na czele wszy­
stkich ofiar, daru,  k tórym Najjaśniejszy król  Pan N. M. 
towarzystwo nasze wesprzeć r aczył ,  a to wyznaczając c o ­
rocznie summy złp.  800(1 jako nagrody,  na najlepsze od- 
powiedzie zadanych przez Tow. Król.  rozpraw lub d z i e ł ,  
już to w naukowych,  jakolo dziejów lub poezj i ,  już też 
w umiejgtnościów przedmiotach.  Staraniem będzie T.  K. 
ile dozwolą okoliczności,  godnie, odpowiedzieć tej tak ł a ­
skawej szczodrobliwości monarchy.

Lecz nie my tylko,  świateały głośno błogosławi wspa­
niałego monarchy najznakomitsze usługi , wierze chrze- 
ścjańskiej,  ludzkości i naukom, wyświadczone.  Używać 
potęgi na oswobodzenie ludów, utwierdzenie,  rozszerzę-  
nie wiary chrześcjai iskiej , wydrzećt je  z pod ja rzma cie-
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mnoty i fanatyzmu,  poddać je pod opiekę p raw zbawien­
nych,  zapalić nad nieuii dobroczynną oświaty pochodnię,  
jes t  to dopełnić tych zamiarów, tych powinności ,  dla któ­
rych  najwyższy twórca świata, pieczę nad  ludami królom 
powierzył .

Od iluż to wieków najpiękniejsze pod obliczem s ło ń ­
ca kra iny ,  jęczące pod j a rzm em  barbarzyńskiego despo­
tyzmu,  z wyplemioną ludnością swoją,  z s t łumioną wszel­
ką  dzielnością umysłową,  z zhańbieniem ołtarzów pańskich,  
z wywróceniem,  zniszczeniem pamiątek dawnej ojczystej 
ich świetności,  dziś jak z cieniów grobu powstanie: tak jest ,  
powstanie mimo zawiści i pod łe  zysków rachuby; na s t r ą ­
conych siężycach zajaśnieje godło  wiary Chrystusa,  pod­
niosą się mui'y Par thenon u, odżyje d łu t  Fidjasa i pędzel  
Xeuxesa,  raz jeszcze scena ateiiska ujrzy swoich Sofoklów 
i  Eurypidów,  a wielkie cienie Temistoklów i Miltiadów, 
co mówię cała G r e c j a , wysławiać będzie oswobodziciela 
swego.

Ach j ak łatwo dziś już przewidzieć dobroczynne s k u t ­
k i , tych s ławnych bo jów,  tego tak wspaniałomyślnie dla 
świata zawartego pokoju.  Wolny od wszelkich n iebez­
pieczeństw i napaściów handel,  do najodleglejszych Azji 
k r a i n ,  wzajemne ztąd dla obu części świata korzyśc i ,  
p rzez  te związki hand lowe ,  przez obcowanie z Europe j .  
c z y k a m i , tylu dzikich poko leń ,  z łotrostwa tylko i ł u .  
piestw żyjących,  wprowadzone między hordy temi oświa­
ta , obyczajność i cała bytu towarzyskiego błogość.  Rz u­
cając oczy na ku lę  z i e m s k ą , jak mi ło jest  postrzegać 
w a ż n e ,  równie zadziwiające i w in nyc h  częściach świata 
odmiany ;  nauki  gdzie by ła  c i emnota ,  po rządek  gdzie 
b ez rz ąd  o k r o p n y ;  swobody , gdzie barba rzyńskie okowy: 
spojrzyjmy na ten Egyp t  kolebkę  umiejętności  ludzkich i 
sztuk pięknych.  Zdaje się iż genjusz k rainy  tej przez  tyle 
i tyle wieków w olbrzymich głazach ich uśp ion y ,  rozwali ł  
głazów tych ściany , p o w s t a ł , pot rząs ł  wszystko-odżywia- 
jącą pochodnię swoję. I s k ry  jej w długo zaniedbanej  
k rain ie ,  nowe cuda wznieciły.  Zbiegają się zewsząd 
mędrcy  świata ,  wstępują w podziemia u m a r ł y c h ,  rozta­
czają zwinięte Faraonów papyry ,  t ł ómaczą n iezrozumia­
ne  dotąd c h a r ak te ry ,  napisy na g ła za ch ,  spiżach,  twar ­
dych kamieniach w y r y t e ,  odnawia się kana ł  przez Pa- 
t r ja rchę jeszce Józefa wyd rążony ,  młod z i  muzułmani  
Egipscy spieszą rojami do nowych Aten naszych,  czer ­
pać w źródle wszystkich nauk i umiejętności .  Co mówię,  
na drugiej kuli ziemskiej po łowie ,  acz nieznana dotąd 
tej ziemi dobroczynnych swobód latorośl,  ugina się pod 
bu rz a m i ,  weźmie atoli wzrost  sw ój ,  i w bujne rozszerzy 
się konary na oddalonych wyspach spokojnego mo rza ,  
rozjaśnia już  wiara Chrystusa,  rozkrzewia się oświata.

Uczeni  poświęcający się archeologji ,  wszędy badają 
zat racone lub w ziemi ukryte starożytności ostatki,  W y ­
kop u ją  się codziennie przez 1S wieków pod lawą We zu­
wiusza,  nowe w Pompej i ,  starożytności skarby.  Z ja k ie m -  
że zachwyceniem patrzy wędrownik na mieszkania,  ozdo.  
by  sztuk p ięknych  i zbytku,  na sprzęty,  naczynia domo­
wego życia, wszyslko tam całe oprócz tych ludzi,  którzy 
j ak my dzisiaj p r zed  tyle wiekami żyli w tych muracb , 
doznawali j ak my dzisiaj tych uczuciów, tych pomyślnych 
i przeciwnych kolei,  z k tórych się życie nasze składa.  
T ak  mocne tam jest omamienie , iż człowiek przenosi  się

mysią w te wieki,  mniema że żyje wpośród Rzymian 
i r azem w upłyniouyin tak dawno i w dzisiejszym wie­
ku istnieć zdaje się,

Niespracowany baron I lumbold,  dawszy nam już po­
znać tak doskonale,  południowej  Ameryki  jcograflczne i 
geologiczne położen ie ,  p rzen iós ł  się dzisiaj za odwieczne 
góry Uralu,  doszedł  aż do granic Chińskich,  pozna ł  boga­
ctwa rozległych krain tych, ich rozmaite mieszkańcu,  k r u ­
szce, kamienie,  wody mineralne ,  rośl iny,  zwierzęta i t. d. 
ł t o f e s s o r  z D erpa tu  Porta wdar ł  się na najwyższy wierz­
chołek kuli  ziemskiej  na szczyt góry Ararat .  Doktor  
G e ia id  zwiedza Zhybet  państwo W. Lamy: wszedł  on aż 
na góry I lymeleya 14, 900 stóp wyższą nad powierzchnię mo­
rza.  Podróż jego będzie n iezmiernie  ciekawą. Wszędy 
mądrość i dobroczynna opieka rządzących,  niezmordowana 
rządzonych gorliwość , do jednego dążą celu rozszerzać 
coraz bardziej  granice wiadomości ludzkich,  a przez  to 
pomnażać uszczęśliwię ni e fizyczne i moralne bytu człowieka.

Porównywając byt dzisiejszy narodów,  z tym bytem wie­
ków ciemnoty,  z temi wojnami,  rzeziami nietolerancji ,  z 
temi walkami możnych z rządzącemi,  feudalności z t r o ­
nami,  z ludem,  któż z nas nie uzna,  jak ludzkość szczęśli­
wszą jest dzisiaj /  i czyjąż to sprawą,  ach! tego niemylnie,  
k tóry świat ten w wydrążeniu dłoni  swej t r zyma;  i cóż 
j es t  cz łowiek ? wykonawcą tylko Najwyższego wyroków , 
każdy z nas niezgadując ich nawet ,  dąży do zamierzone­
go p rzezeń kresu,  wy konywa świętą wolę jego.

I w  tein pó łroczu,  ugodzi ła śmierć okrutna,  wielu zna­
komitych członków towarzystwa; któż z nas nieznał ,  któż 
nieceni!'  Józefo Kossakowskiego-szacowanego powszechnie 
z słodyczy charakteru  swego,  z czystego obywatelstwa, z 
us ług  krajowi i naukom oddanych.  B y ł  on ostatnim z to­
warzyszów dawnej kommissji  edukacyjnej ,  najgorl iwszym, 
najużyteczniejszym cz łonk iem towarzystwa dobroczynno­
ści, zbogaci ł  i towarzystwo nasze p ięknym zbiorem xiąg. 
Ludzkość i nauk i  d ługo opłakiwać go będą,  a zdatniejsze 
pióro,  wkrótce cnotom i zasługom jego hołd winny odda 
obszerniej .

Nie mniejszą s t ratę poniosły nauki ,  w zgonie Jm ćx ię -  
dza Franciszka Siarczyńskiego proboszcza Jarosławskiego.  
Posiadał  mąż ten obszerne wiadomości w dziejach i s taro­
żytnościach narodu naszego; najprzedniejsze z licznych 
dzieł  jego,  jest dykcjonąrz jeograficzny jeszcze w r.  1782 
wydany.  W a r tykułach  o Polsce, umieści ł  Jmć X. Siar- 
czyński ,  drogie nade r  wiadomości o starożytnościach,  dzie­
jach i statystyce k r a ju  naszego.  Edycja la ca łkiem wy­
czerpana ,  warta j e s t  p rzedrukowania .  Nadto,  tak w og ło ­
szonych już d ruk iem jak w pozostałych,  niewątpieiny rę -  
kopisinaeh , drogie zostawił  nam skarby.  By ł  on p ier ­
wszym dozorcą sławnej  w s tarożytne dzieła polskie bibljo- 
teki Ossolińskiego. Ufajmy,, iż następca jego w udzieleniu 
nam skarbów tych, równie będzie j ak i poprzednik jego 
gorliwy m.

Straci l iśmy za granicą członków honorowych s ławne­
go chemika angielskiego Humphrey  Dawy zeszłego na dniu 
29 maja; pana Vauqnelin sławnego chemika 1 raneuzkiego 
zeszłego,  w Paryżu  dnia 17 listopada,  i Seweryna hr .  P o ­
tockiego k tóry dnia 15 września i».' b.  z żalem wszystkich 
co go znali w mieście Moskwie dni swe zakończył .

( n  o kończę nie nastąpi. ')
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